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Lwów, sobota 12 lutego 1921. Rok IV. 


CENA PRKNUMNKIA TY: 
Ga Lwowie miesięcznie 105 Mk, z dostawą 
da domu 115 Mk. na joowiucyi (% Mk. 
za granicą 159 Mk. 
CENA OCŁOSŹCA 
Ogłoszenia miejscowe (lwowskie) za 1 wiers 
nonpącwi, 5 Mu. „Nadesłane 1: Nekrologi" 
15 Mr., na L kulumnie 5u Mk., przed kro- 
mką 8) Mk.rpo zronica ) komunikaty 26 Mk. 
aranne ogłoszonta za siowo Ż Hk, 
Orlozronla zamiejscowe (poza lwowskie) za 
1 wi (uz nunpaiel. O Mk „ Nudenłajie 1 nikro- 
logi 1$ Mk., na 1, kolumme UU Mk., przed 
kromką 4U Mk., po krowca 1 komunikaty 
30 Mk. Drubuo cy Oszunia za slowo 2 Mk 
Paski n kolurouacu tekstowysa po sania 
„Nauaułanego*”. 
Ogloszenia ua niedzielę ı úw ęta o £0 proc. 
drożaj. (Numery Dneniuka Lud. są antidał.)| 
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Termin plebiscytu sórno-śląskiego. 


Rokowania ryskie, 


A sa, 


'" SPRAWY KOLEJOWE. 

RYGA. (E. E). Z kół zbliżonych do delega- 
cyi sowieckiej, rozpowszechniają się następujące 
oświellenia obecnego stanu rokowań: 

Docyzya w Sprawie złota została odłoże- 
na. Natomiast rozpoczęto rozważania spraw ko- 
lejowych. Wywołują one dużą różnicę zdań. De- 
legacya polska żąda zwrotu w naturze taboru 
wąskotorowego, który na linie rosyjskie jest nie- 
zaałny. Tabor szerokolorowy ma zostać przy 
Rosyi za odpowiedniem wynagrodzeniem dla Pol- 
ski. Sowdepia zgadza się zasadniczo na takie 
postawienie sprawy, lecz strony nie mogą poro 
zummieć się, ile taboru szerokotorowego ma przy- 
paść Polsqa i ile za ten tabor w swojej części 
Rosya ma zapłacić. Strony godzą się, że za pod- 
slawę cen taboru, który ma być odstąpiony Ro- 
syi, będą cen;t z r. 1914; do cen tych ma być je 
dnak dodany odsetek zwyżki, ugruniowany na 
ogolnej zwyżce cen taboru. Co do wysokości 
tego dodatku, dotąd porozumienia nie osiągnięto, 


O KONCESYE DLA POLSKI. 

RYGA. (Orient). Dn. 8 bm. odhyło się dru» 
gie posiedzenie kamisyi środków płatności. Por 
ruszona została kweslya otrzymania koncesyi 
na rudy żelazne, prócz tego omawiano sprawę 
otrzymania surowców. Strona polska przedsta- 
wiła specyfikacyę surowców na których otrzymał 
nie Polska liczy, biorąc pod uwagę te ilości su- 
rowców, które ze względu na trudności można 
uzyskać. Wśród surowców znajduje się również 
i zboże. Następnie szeroko omawiana była kwe- 
stya połączenia Gdańska, Wisły i Czarnego 
Morza. 
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30,760.000 RUBLI ZŁOTEM DLA POLSKI? 
RYGA. (E. E.). „Siewodnia* donosi, że uzyskimo 
porozumiienie w sprawie podziała złota, mocą tów 


rego Polska otrzyma 30.700.000 rubli złotem, Po roz- ; 


strzygnięciu tej sprawy dalsze pertraktacye mójd 
w szybszem tempie, wobec czezky, spodziewa się 


inożua podylsania traktatu z końcem lego miesiąca. 


Termin plebiscytu górne-śląskiego. 


WARSZAWA, 10 lutego (E. E.). „Rzeczpospo- idla ludności sta'ej ma być wyznaczony na dzień 


lita* donosi, że termin piebiscy'u górrvośląskiego 
FEDRZET KO RIKIZC FREEZE REEĘSCT ROC A aa 


20 marca, dla emigrantów 3 kwietnia. 


Komunikacya kolejowa z Rosyą. 


WARSZAWA, 10 lutego (Pat.). Jak donoszą j odwiedzić swoich krewnych w Ro-yi O ile ktoś 
gazety grodzieńskie, ma się rozpocząć normałna | 'ędzie chciał jechać w innych celach, będzie 
komunikacya osobowa z Rosyą sowiecką. Prze- |musiał otrzymać specyalne na to pozwolenie. 


pustki wydawane będą obywatelom, którzy chcą 
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Strejk robotników warsztatowych 
w Warszawie. 


WARSZAWA, 10 lutego (Pat.). Strejk robot- 
ników warsztatowych ma się ku końcowi. Część 


` WARSZAWA, 10 lutego (Pat.). Część robot- 
ników wa'sztatów kolejowych strejkuje dale, 


rototników przystąpiła do pracy już dzisiaj. |jpomimo odezwy prezesa dyrekcyi i ministra ko- 


Władze kolejowe dały pozostałym termin osta- 
teczny do stawienia się do pracy pojutrże, godz. 
12 w południe. 


lei Dla braku dostalecznej ilości lo omsiyw i 
wozów będzie musiała nastąpić dziś redukcy 
pociągów Spokój nigdzie nie został zakłócony. 


Spadek cen w Gdańsku o 50 procent. 


WARSZAWA, 10 lutego (E. E). 
wem spadku cen w Ameryce zachodniej cery 


Pod wpły-| wydziału zaopatrzenia w Warszawie zapowiada 


znaczny spadek cen artykułów żywnościowych 


żywności, importowanej do Gdańska spadły oj w Warszawie. 


40—50%,. Ceny te spadają dalej. Przewodniczycy! 
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CA "TNECOJWYTZH M TT —"TTWYNTCE "HEF PYTAC" 
Handlowy układ polsko-węcierski. 


BUDAPESZT, 10 lutego (Pat.). Polsko-węnier- | stron. Kontrahen*i z*wauli prowizoryczny układ domo. 


skie rokowania gospodarcze zostały za ończone 
aa planowanej podstawie ku zadowoleniu obu 


handlowy na 6 miesięcy, który dziś zostanie 
podpisany, 


Dyktatura endecka. 


Inteligencva polska, tak urzędnicza jak i 
wolnych zawodów nie jest endecką, na ogół 
zdaje sobie sprawę ze szkodliwości jej „patryc- 
tycznej''* roboty, ale steroryzowana nie ma odz 
wagi wystąpić w obronie swych przekonań, bo 
każdemu, kto ' odważyłby się przeciw niej wy 
sląpić, dostaną się epitety, na jakie nie każdy 
ma ochotą się narazić. 

Na naszym terenie działają t. zw. organiza» 
eve narodowe, od których opinii zależy każdy 
urzędnik, jego przyszłość, bo i kierownicy u- 
rzędów nie mają odwagi przeciwstawić się te- 
gorowi takiej zorganizowanej czrezwyczajki ens 
deckiej. „Zdrajcą narodowym" jest ten, kto się 
nie podoba tej sprężyście działającej mafii. 

Tę forme przybrała ta „narodowa“ dzia 
łalność na kresach. , 

Odmienne nieco formy ma ona na Innych 
ziemiach polskich. ` 

Podczas ostatnich głosowań sejmowych klub 
pracy konstytucyjnej — konserwatystów « de- 
mokratów — nie poszedł w ogonie endeckim, 
wtedy z ław endeckich padł okrzyk „psy“, „łaj 
daki“. Okrzyk ten pozostał bezkarny, bo mar- 
szałek ledwie zdobył się na upomnienie swegu 
kolegi partyjnego, a krzykacz na beztreściwe 
ubolewanie dopiero na skutek energicznej im 
terwencyi lewicy. 

Tego samego dnia wygłosił poseł Daszyń- 
iski imowę, w której z dokładnością najlepszej 
pracowni chemicznej przedstawił zbrodniczą dzia- 
łalność endecka. (Mowę tę podaliśmy w osobnej 
broszurze i (wbrew zapowiedzi „Słowa polskie» 
go" jest rozchwytywana). 

Podczas tego przemówienia, jak pisze „Try: 
buna“ warszawska, endek, p. Staniszkis, po- 
dobno profesor wyższego zakładu naukowego, 
wydawał z siebie ryki zupełnie nieartykułowa- 
ne, co zresztą robi dość często w Sejmie, a inni 
jego przyjaciele robili uwagi zupełnie bezmyśl- 
ne, byle obelżywe. Odsyłali mówcę socyalisty- 
cznego raz do „Berlina“, drugi raz do „Lenina', 
nazywali go „pisarzem“ przy „wójcie' chłopie 
Witosie, zarzucali mu robienie „interesów“ na 
propagandzie zagraniczne, i t. d. (Wśród gradu oœ 
belg z ław endecyi, wyskakiwał co chwila jakiś 
zaperzony endek, grożący rzuceniem się nu mó. 
wcę z pięściami. 

Tymczasem na gałeryi, obsadzonej stale 
przez protekcyę Marszałka i jego przyjaciół pæ 
litycznych tłumem endeckim, prowadziła się 
|gorliwa propaganda... Jakiś jegomość, tylułują- 
cy się „inżynierem“, tłomaczył włościanom na 
galeryi, że „Daszyński sprzedał strejkujących w 
Borysławiu robotników za dwa miliony i kupił 
sobie kamienicę w Warszawie"... Jakiś oficer 
pociągnął draba na galeryi do odpowiedzialno- 
ści i zażądał nazwiska „inżyniera“. Drab się 
wzdrygat i dopiero pod urzędową presyą podo- 
bno nazwisko podał. Czy prawdziwe — niewia- 


Na drugi dzień w organie endeckim umie- 
szczono karykaturę p. Daszyńskiego, narysowa 


2 „UZIENNIK LUDOWY* 


ną jako odrażająca trupia głowa. Autorem kie 
rykatury znane dobrze z Kawiarni wiedeńskicu | 
indywiduum. Za dobre pieniądze zrobi wszystko... ; 


P. Fatibcu w imieniu komisyi zdał sprawę v 
| wniosdó p. Zamorsłiego w kwestyi 
|niedomogóń admiajstracy! gzspodarczej ziemi Czer- 
| 1 wiłeńskiej. 
Najlepszą polityką jest dobra administracya i dobra 
chcemy tutaj pisać. aprowizacya. Sprawy te, szczególnie we wschedniej 
Oczywiście, że poseł Daszyński nie odstąni Galicyi nabierają znaczenia politycznego. Komisya 
an: na krok od swoich obowiązków i od swego| Przy udziale organów rządowych zastanawiała się 
> krytyki polityków endeckich; metody Gaa | oc SE ód Baa tas — mj 
deckie powyżej opisane nie zrażą go w jego pri» a z ; gunowi. saren WE £2 
cy mité |, Ale jako socyalisia jest zorganie ków, ErieTOWAngeh ku polepszeniu administracyi pwe 
aa a a Zł Ta toja wy © 
rokicn warstw, dia których pracuje. , A , oł 
W tych samych jednak warunkach posia- zagospodarowaniu odłogów, zaopatrzeniu ludności ME 
wiona jednostka, osamotniona, wrażliwa, nie u- | wszystko, czego potrzeba do życia, wypłaty należym 
miejąca dać sobi: rudy w życiu pużlicznem, z prze | tości za TANAP i t. d, Wniosid te uchwalono. 
rażenien będzie się cofała w popłochu z szere Przystąpiono do dyskusyt 
gów. ludzi pracujących na niwie publicznej. Któż nad 2xpote prezesa ministrów. 
PDP CY. artykniu, + > 81% | Pierwszy przemawiał p Dębski (PSL.). Stronnictwo 
E DARE borów ; dh P. nagle zostać A wd Mi mowcy tylko w poczuciu giębołdej odpowiedzialno- 
? pi A dawid, m Ry E A zdecydowaio się pozostać w rządzie, po wyjściu 
zglrajcą , „Ziodzicjem , psem czy iajdakiem ? |; gutynetu przedstawicieli dwóch wielkich klubów. 
fusiafby najpierw wierzyć głęboko, że ma słm |pzag obecny nie jest rządem większości państwo4 
46 ią? z s ` ; A ZOŚCI 
SARON musiałby nadto z mieć przekonanie, | eż Mowca stwierdza, że expose zawierało nietylko 
Że mni uwierzą w czyslość jego zamiarów i że jasno określony program, ale przedstawiło również 
nie. uwierzą całej zorganizowanej falandze ene | srodki wykonania tego programu. Mowca z uzna- 
deckich oszczerców. No i musiałby mieć odwa» ziem podkretw e enia "rzątu «do. gitatEcznego żas 
Z D 
Ee cywilna. + jntelicentni, demokraty | WTA pokoju, oraz podniesienia rolnictwa. Uchwa- 
„s pa: postępow i; inte s fee ii a dy lenie pokoju zbiegło się z nawiązaniem siosunków 
m patryoci mie często mają te właścimości | Francyą. Podróż Naczelnika państwa do Paryża 


razem wzięie. Dlatego endecya hula w Polsce, |. i > 

dlatego adrian, ży po chwyta w swe! | poje wę y twe a nica pij ci pak 
ach ka i zz la -. |patyf, ale także świadectwem, Że konceceye polskie, 

ręce insty: uc;e gdzie jest mniejszością, obsndza | ., sprawie wschodniej znajdują coraz większe zro= | 

rgi, wyszarpuje mandaty, a potem popiera zumienie na zachodzie. W sprawie politytd zzgraa| 

swoich, odstrasza nieswoich, trzyma pod grożą nieznej rząd obecny spełnia swoje zadania, Mowca | 

muiony Polaków.- Istna „malia“ sycylijska. OMR sPiAR> GtG kia wiNUGII, I Ta 
Kto tę „mafię” chee zwalczyć, musi się c Room Sowich zagranicznych r. 

mocno zorganizować, ale, tej orgunizacyi brak p a ehita dh. dbać. Giże ies, 

właśnie tam, gdzie szaleje endecya: wśród in- żą a= | si 

teligencyi. po 8 


Vałum zaufania w parlamencie 


francuskim dla rządu. 

PARYŻ. (Pat) Havas. Izba deputowanych 
obradowała nad sprawą postanowień zapadłych 
na osta!niej kouferencyi paryskiej. Wszyscy mo- 
wey zgadzają się na to, że Fruncya doszła już 
do ostatecznych granie poświęconiy i ustępstw, 

Lefovre oświadczył, że gdyby Niemcy zwy- 
ciężyły, z pewnością zażądałyby od Francyi bare 
dzo wysokiego odszkodowania, i zapewnił, że 
cały naród [rancuski stoi ławą za rządem. Le. 
wica republikańska główną zdobycz upatruje w 
tern, że nareszcie położono kres syluacyi niez 
wnośd: i niezdecydowania, z drugiej jednak stro» 
nv mowcą zwraca uwagę na to, że Francya na 
ostalniej konferencyi poczyniła nowe ustępstwą 

Briand w swem przemówieniu podnosił ko 
rzyści uchwał konferzncyi, gdyż Francya oslů 
gnęła lo, że umowa sprzymierzeńców co do 
odszkodowań będzie musiała być przez Niemcy 
uszattowaną i wykonaną. Zakończył zapewnic- 
niem. że w razie oporu Nietniec rząd francuski 
potrafi dowlość, że ma dość siły, aby zmusić 
oporne Niemcy do zadośćuczynienia żądaniola 
Francyl. 

Zwraozjąc się do rzuoonego przez deputowanego 
F ta prz zczenia, że Francya łaby być s Dz? 
Pee mindo izolowaną, ofwiskitcy! Briand większą na Świecie. x 
z naciskiem, że mógłby sobie pozwolić na takie db-t WARSZAWA, 10 lutego (E. E.). Wedle do 
żenie pod adresem sprzymierzonych, eby dopuścić | chodzeń ministerstwa skarbu największą na kone 
myśl, iż Prancya mogłaby być pewnego dnia przez |tynencie czarną giełdę ma Warszawa, po niej 
nich opuszczona. Użył też słów bardzo silnych i bara|j Berlin 1 Gdańsk („Naród”*). 
dzo znamiennych, a mianowicie, że los Niemiec leży e 


sA a T l Rara śmierci za defraudacyę. 
PATA Es PPa ad EAN aonane aE == RERA, 10, iblegh Pi. Karny wyjztal 
20M wiaówk z przyjęła Izba porządek SREB, sądu okręgowego skazał urzędnika ministerstwa 
WIIEAREJĄCY rządowi wotum zaufania 387 głosami zdrowia Pilińskiego na karę śmierci za kradzież 
przeciw 125. Dalej żąda Izba od rządu, by zabez mienia skarbowego 
p.eczył szybkie i zupełne rozbroicnie Niemiec. by| i 
koniynuował robowania w kwestyi odszkodowań celem 
uzyskania środków finansowych dla grospodarczej 
podbudowy Francyl 


Bo poseł Daszyński wystąmił w swej mowie 
przeciw andecyi. i 


O dalszych losach takich przemówień nie 


tyka sowietów znczynała być dwiznaczną. 
Staralą się one wyzyskać fakt, że Polsoc zależy na 
zawarciu pokoju przed plebiscytem na G, Śląsku. 

Przechodząc do spraw wewnętrznych. mowca go- 
dzi się na plan prezydenta ministrów co do odbudowy 
gospodarstw rolnych. Nusiępnie szeroko omawia re- 
formę roiną, kolonizacyę kresów, adrninistracyę, wy- 
tyta błędy etatyzmu. mówi o Poznańskiem, przyczem | 
konstatuje z zadoweleniem oświs:dczenie preniora w 
kwestyi unilikacył tej dzielnicy. Premier podniósł w 
swej mowie korieczność wsmółpracy społeczeńs:wa 
z rządem. Istotnie ta współpraca jest niezbędna. 
PSL. które dziś może się nazwać sironnictwem rzą- 
dowem, widzi, że udział przedstawicieli ludu w rzą- 
zie wzmocnił jego znaczenie za granicą. PSL. będzie 
się przeciwstawiało jawnej czy ukrytej waice z tym 
rządem i pexdkopywaniu jego znaczenia w sejmie i 
poza sej mem. 
P. Głąbiństi (ZLN.) oświadcza, że w ostatnich 
dniach zaszły dwa wypadki o wielkiej doniosłości 
dla Polski: zacieśnienie węzłów przyjaźni z Frarcyą 
I uchwalenie konstytucyi. Sojusz z Francyą, za k:64; 
rym jednomyślnie oświadczył sie sejm, jest rzeczy! 
wiście naturalnym, Żałujemy jednak, że zawarto go 
tak późno. Pod względem stossmków na wschodzie, | 


Czarna giełda warszawska — naj: 
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Niepokojące są sÓwnież wieści z Rygi, Jakoby tak- 
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LJ) [ LA 
ministrów. 
przyniosła nam wiele strat. 
| tworom, jak Liiwa środ 

umy się, aby pokój w Rydze był jaw 
najprędzej zawarty. Co się tyczy rządu obecnego, 
to od samego początku rzeczywiście nie pył on 
koalicyjtym. nie opierał się na rzeczywisiem pro 
zumieniu sironnictw i na pewnym programie. Czę< 
stokroć projekty rządu były zwalczane przez na 4 
bliższe mu: stronnictwa, Pomimo to pozostaliśny w 
rządzie, aby pazynajmniej na zewnątrz uratować po- 
zory, że Polska w chwili niebezpieczeńsiwa potrafi 
ndprawdę się zjednoczyć Chodzilo nam także o to, 
aby osiągnąć w szczególności zjednoczenie ziem pł- 
skich, oraz reformę adininistracyi. Cu się tyczy ducha, 
jakim jest owiana adininistracya, stwierdzić należy, 
że u nas wytwarza się typ biurokrazy, wzorowany 
na typach urzędników austryackich i rosyjskich, — 
choć niestety bez ich zalet. Mowca zwalcza etatyzm, 
twierdząc, iż jest to system bez duszy i idei, uzęsadą 
niony w wicku XVI. i XVIL, lecz dziś bezzasudny. 
W dalszym €ąqu mowca omawia krytycznie działal- 
ność PSL. i odyowiada na zarzuty p. Daszyńskiego 
wreszcie zajmuje się wywodami p. Dębskiego, I 
stwierdza, że przy dobrej woli w niejcdcej sprawie 
możnaby się porozumieć. Związek ludowp - panctlowy 
oczekuje od rządu przedewszysikiem czynu, zacho4 
wując sobie Stanowisko krytyczne i zupelnie wolną 
rękę. 

P. Stapóńted: Co do polityki zagraalcznej chcę 
tylko oświadczyć, że jesteśmy ywzeciwnikami wszel- 
klej oryentacyi Polska ma dość siły, aby swoje sto+ 
smki układać na podstawie zasady: kto z nami, 
z tym my. Mam zaufanie, że żaden rząd polski 
o tem nie zapamni. Co się tyczy polityki wewnętrznej, ' 
cieszyliśmy się z utworzenia rzadu Witosai Daszyń” 
skiego głównie z tego powodu, że istotnie w nówej 
Pobice istuieje możność osiągnięcia przez lud nają 
wyższych stanowisk Z chwilą jednak, kiedy zo 
baczyliśmy, w jakim kierunku idzie nasza reakcya, 
oraz że rząd nie znalazł w sobie siły, aby temu 
przeciwdziałać, uważam, że rząd ten towinien t- 
stąpić. Jestem za ustąpieniem rządu także dlaʻego, 
że za jego włodarsrwa uchwalono konstytucyę taką, 
aka została uchwalona. Rząd od odyowiedzialności 
za nią nie może če uchylić. Mam nadzieję, że rząd 
Witosa, — Skoro jesteśmy przed trzeciem czyt 
niem — uczyni wszys*ko, co móżliwe. aby odwrócić 
od Polski to nieszczęście, jakie przyjdzie od tej ta< 
talnej konstytucyi. Drugą rzeczą, którą mowca zał 
rzuca rząd'wi, jest nieprzeprowadzenie reformy rola 
nej. Rząd, który nie umiał jej przeprowadzić, musi 
ustąnić. Administracya jest zła, poczucie obowiazku 
upadło nawet w sqlownictwie, czego dawniej nia 
było. To musi być usunięte. W sprawie rozdziału 
drzewa dzieją się straszne rzeczy. Na wsi panuje 
nędza, której rząd nie umiał zapobiec, mimo siod$ 
kiej zapowiedzi rząd nie przystąpił do czynów, i 
dlatego uważam, że powinien ustąpić. 

Przemówienie p. Stapińskiego było irstawicznie 
przerywane przez różne okrzyki I uwagi posłów, na 
które mowca renlikqwał. 1 

Po tem przemówieniu dalsze obrady nad expose 
prezydenta ministrów odroczono. 

Przemewiali jeszeze pp. Dzrzyśski. Hatmner 1 
Gląbiństi, prostując uczynione im zarzuty. Po odce 
słaniu do komisyi nagłego wniosku p. Waszkiewicza, 
tycząccgo 40 milionów na oresnizacyę kas choryc$, 
zamknę:o poeladzenie o godz. 845. 

Następne posiedzenie jutro o godz. 4 po poł 
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Mińszezyzna będzie działać na własrą 
rere. 

WARSZAWA, 10 lutego (E. E.). Przebywają- 
ca w Warszawie delegacya ludności Mińszczyzny 
złożyła przedstawicielstwom mocarstw sprzymie- 
rzonych w Warszawie dekluracyę ludi osci Miń- 
szczyzny, która oświddc'a, że nie ziadza się na 
wydanie w ręce bolszewików tego kraju. Memo- 
ryał zapowiada, że jeżei bolszewiev n*tychm ast 
nie ccfną się poza Dniepr i Dźwinę ludność 
miejscowa poczuie działać na własną rękę, 
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PRZESZCZEP TRZE FOOT Ą 
Składajmy fundusz na plebiscyt! 
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Nowe osza- 
łamiające 
wynalazki. 
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charakter 
społeczny. 


Stan marki polskiej powodem nędzy 
robotników amerykańskich. 


Niedorzeczność! — pomyśli ktoś, przeczy- 
tawszy tytuł powyższy. Co za wpływ na Ame 
rykę, mógłby mieć fatalny stan naszej gospo- 
darki? Ameryka przecież nie jest od nas zależna. 

Spróbujemy wyjaśnić tę sprawę. 

Bogaci fabrykańci amerykańscy przez cały 
czas wojny, nie pomniejszali swojej produkcyi 
lecz gromadziii wyprodukowane towary w ol- 
brzymiej ilości. Mogli, co prawda, zbywać swój 
towar w samej Ameryce, ale nie czynili tego, 
dlaiego, że większa ilość produktów, rzucona na 
miejscowe rynki musiałaby była wpłynąć na 
obniżenie cen. Przemysłowcy amerykańscy da- 
lecy są od patryotyzmu. Obniżać ceny, to zna- 
ozy mioć mniejsze zyski. Tego miliarder a temt 
bardziej lada miliarder amerykański nie chce. 
I dlatego gromadził towary, czekając na dobrą 
kor:junkturę w Europie. 

Ta „dobra konjunktura“ miała się wyrażać 
nie tylko w zbywaniu wszystkich towarów ogo- 
łoconej, zniszczonej Europie, po cenie, oczyt 
wista znacznie stosunkowo wyższej, niż ponie- 
sione koszta produkcyi. Tu szło przedewszyst- 
kiem o |wyzyskanie stosunków walutowych w Eut 
ropie. Więc dolar szedł wzwyż, wydymał się, 
jak jaki bogacz wojenny, który na ubogiego bra- 
ta ani spojrzeć nie chce. Bez żadnej racyi, je- 
żeli za podstawę weźmiemy stosunki droży- 
Źniane w Polso i Ameryce, dolar podnosił się 
w cenie, aż doszedł do niesłychanej ceny. 
1.000 marek za 1. dolara! Czy słusznie? Przyj- 
rzyjmy się cenom amerykańskim i porównajmy 
$ z naszemi. Ubranie męskie, kostyumy damskie, 
kosztują w Ameryce około 50 dolarów, trzewi- 


szczęście nie kosztuje jeszcze 750 mk. 

Kapitaliści amerykańscy przeciągnęli stru- 
nę. Wyśrubowanie wartości dolara uniemożli- 
wiio im eksport towarów do Polski, na którą 
liczyli. Także i dla innych krajów Europy ku» 
pno towarów amerykańskich ze względu na war 
lutę okazało się niemożliwem. Ale mimo nieu- 
chronnego kryzysu kapitaliści nie dali za wy- 
graną. Przetrzymamy — powiedzieli sobie — 
i podawszy sobie ręce od mołudnia do północy 
olbrzymiej Ameryki w całości lub częściowo 
zasłanowili ruch fabryczny, zwłaszcza tych ga- 
łęzi przemysłu, na których wywóz do Europy 
liczyli. 

Rzecz jasna, że 


zastój przmysłowy, to znaczy bezrobocie ml- 
lionów, F 

to znaczy nędza, to znaczą choroby, to znaczą 
nawet zbrodnie tysięcznych rzesz robotniczych. 

" Ale z tem się „bezrobotni" fabrykanci nie 
liczą. Przeciwnie. korzysiając z przesilenia, chcą 
zmusić bezrobotnych, których nagromadziły się 
w Ameryce miuiony, do obniżenia cen za wy- 
konywaną pracę. Co ciekawsze, kapitaliści or- 
ganizują się, chcąc w ten sposób dvktować wa- 
runki robotnikom. I tak w Chicago wielcy fa- 
brykanci, chcąc uwolnić się od wpływu zorgani- 
zowanych robotników w ich fabrykach, przyjęli 
do stowarzyszenia i drobnych fubrykantów, by 
tem zachęcić ich do podjęcia takich samych me- 
tod walki z robotnikami, jakich „sami używają. 
Najważniejszem zadaniem tego“ stowarzyszenia 
ma być wałka ze strujkamf i bojkotem ze strony 


ki 15 dol. masła funt pół dolara, mięsa funtlrobotników i możność wyboru do pracy robo- 


75 centów ameryk. 

Przetłumaczmy te ceny na nasze pieniądze. 
Mimo gnębiącej drożyzny nie doprowadziliśmy 
jeszcze do tego, żeby ubranie kosztowało 50 


tników. 

To ostatnie zastrzeżenie przedstawia dła rze- 
szy robotniczej wielkie niebezpieczeństwo. Jest 
prost fi jasne, że człowiek, któremu głód skręca 


tysięcy marek, (licząc 1 dolar 1.000 mk), buż| kiszka, nie będzie się liczył z żadną moralnością. 


ty nie kosztują 15.000 
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ZA CESERZA... 


FRAGMENTY ŻYCIA POZAFRONTOWEGO. 


Gdy oprzytomniałem nieco, ujrzałem fio- 
letową twarz Chodaczka, który stał przedemną 
na rozkraczonych nogach i wrzeszczał coś prze- 
rażliwie. | + SAŃ wł. 
Ludzie stali przytuleni do ścian, drgając 
na całem ciele, jak stado śmiertelnie przerażo- 
nych zwierząt, które rozbiegło się w popłochu. 

Chory człowiek leżał twarzą w kałuży bru- 
dnej wody i jęczał przeraźliwie. Na plecach 
wystąpiła mu czerwono brunatna pręga biegną- 
ca od łopatki po biodro — prega Świadcząca 
o sile uderzenia trzciną, która mogła była oba- 
lić z nóg najsilniejszego człowieka, a cóż do- 
piero chorego, którego dnie życia były policzone. 

Stałem osłupiały, zda się w ziemię wro- 
śnięty, niezdolny do przemówienia słowa, za- 
sitygły z oburzenia i nurtującej we mnie wście- 
kłości. y 

I oto leżał przedemną w kałuży człowiek 
sponiewierany i zbity przez zbydlęconego żoł- 
daka, tarzając się po plugawej podłodze jak 
robak nikczemny w bólu i poniżeniu, przecząc 
swemu posłannictwu człowieczemu! i wszystkim 
pojęciom o istocie, która kształtuje światy, two- 
rzy bogów: i kieruje losami narodów. 

Ow biedak leżący twarzą w błocie, z czer- 
woną pręgą uderzenia na plecach, został poz- 
bawiony praw człowieczeństwa; zdarto z niego 


mk., mięsa funt nalA ponieważ wskutek zastoju w przemyśle, wię- 


płaszcz dostojności ludzkiej; odebrano mu cześć 
ojca, męża i członka społeczeństwa, w którem 
miał swoją wartość, swoje zadanie i poszano- 
wanie. 

Zbito i sponiewierano go jak ‘psa, rzuco- 
no na ziemię pozbawiając go jego pionowej po- 
stawy znamionującej „pana stworzenia” i wtrą- 
cono do rzędu skatowanych zwierząt. 

Nie słyszałem nawet przeraźliwego krzyku 
Chodaczka ani jego gróźb. 

Coś we mnie zawodziło szlochem spazma: 
tycznym, targało każdym nerwem i tępym, għ 
chym bólem uderzało w zwoje mózgowe. 

Chodaczek wyczerpał widocznie cały swój 
repertuar wyzwisk, przekleństw i obelg, gdyż 
umilkł nareszcie. ' 

Chwilkę stał niezdecydowany, jakby nie wie 
dząc jak się wycofać z tego kłopotliwego po- 
łożenia, ale po chwili zabłysły mu szatańsko 
oczyj i grymas złośliwego półuśmiechu wykrzy- 
wil mu sine wargi. 

— Na wart's Luders, ich werd' euch etwas 
abkühlen! (Czekajcie szelmy, ja was nieco ochło- 
dzęl) — zawołał siny ze wściekłości. 

Jak już nadmieniłem, to izba kąpielowa była 
również przekształcona z wozowni, do której 
wiodło pa 2 drzwi, a raczej szerokich bram umie- 
szczonych w przeciwległych ścianach — tak, 
że wozy można było niegdyć zataczać z jednej 
i drugiej strony wozowni. Drzwi w przeciwie- 
głej ścianie były zaryglowane, gdyż wchód do 
izby kąpielowej, był tylko od strony podwórza. 

Nim spostrzedz się zdołaliśmy, Choduczek 
przyskoczyłi do zaryglowanych drzwi i po chwili 
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| kszy jest popyt pracy, niż podaż, ludzie biją 
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Fascynujący dramat w 6. aktach p. t. 


się o marny zarobek, jak psy głodne o kość i 
oczywiście przelicytowują się w cenie. Z tego 
sorzystają kapitaliści, których fabryki są w ru- 
chu i obniżają do minimum płacę robotników. 
Ponadio wedle osławionego systemu „open shop" 
kaplialiści wypędzają ze swych fabryk zorga- 
nizowanych robotników, w ich miejsce przyjmu- 
jac niezorganizowanych. A tych niczorganizo- 
wanych robotników jest aż 60 proc. Pomyślmy, 
e na każdych 100 robotnikó zaledwie 40 jest 
zorganizowanych w związkach zawodowych u 
GU chodzi lużno, I dlatego miliarder amerykański 
może robotnikowi dyktować warunki, łamać je- 
go godność człowieczą, spychać go do roli nie- 
wolnika |! 

Hasło: „Proletaryusze wszystkich krajów 
lączcie się'* nie jest pustym frazesem, nie jest 
pustym dźwiękiem, jak to wrogowie ruchu robo- 
iniczego mówią. Gdyby robotnik amerykański 
był w całości zorganizowany, nie musiałby dziś 
stawać jak żebrak przed wrotami fabryk, w po- 
szukiwaniu pracy. Stosunki, opisane w słynnej 
książce Uptona Sinelaira p. t. „Grzęzawisko'” 
nie są bajką. W Ameryce traktuje się robotnika 
jak bydło, bo nie chronią go jego własne 
związki. x 

Zorganizowany robotnik strejkami mógłby 
był wymusić na przemysłowcach przerwanie 
sztucznego bezrobocia, wywołanego jak, powie- 
dzieliśmy wskutek tego, że miliarder chciał śru- 
bować ceny towaru dla Europy do niemożliwych 
granic. Od pracy robotnika zależy wszakże los 
jego pracodawcy, byt zresztą całego świata, a 
robotnik amerykański tak mało umie szanować 
swoją wartość! Gdyby robotnik pracujący na 
miliardera amerykańskiego zrozumiał to wieF- 
kie hasło: „łączcie się“, byłby nie dopuścił do 
tego, żeby Polska cała, żeby znaczna część Euron 
jpy wskutek egoizmu przemysłowców amerykań- 
| skich popadała w ruinę gospodarczą a i sam 
inie byłby głodny. 
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Wojska Żeligowskiego opuszczą 
obszary piebiscytowe. 


PARYŻ. (Œ. E.) „Temps“ donosi, iż mar 
szałek Piłsudski potwierdził w rozmowie z pre- 
zydentem Rady Ligi narodów Bourgeois zamia- 
ry rządu polskiego, w sprawie Wilńszczyzny. 
Marszałek oświadczył mianowicie, iż generał 
Żeligowski przeprowadzi ewaknacyę swych wojsk 
z terenów plebiscytowych natychmiast po usta- 
ieniu daty plebiscytowej i po przybyciu wojsk 
międzynarodowych. 
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borykania się z zardzewiałą sztabą, pchnął ich 
[skrzydła na rozcież. 

Pomimo gorącego dnia lipcowego, powstał 
straszliwy przeciąg, tem dotkliwszy, że ludzie 
stali nago, po części nieobeschnięci jeszcze z 
letniej wody. Chodaczek wiedział o tym przecią- 
gu powstającym w szopie przy rozwartych nia 
ścieżaj przeciwległych drzwiach) i dlatego obmy- 
sli! nam tę szatańską karę. 

W szopie powstał silny przeciąg, powodu- 
jąc na nagich ciałach ludzkich t. z. „gęsią skór- 
kq" i ziębiąc niepamiernie. Ludzie szczękali zę 
bami z zimna, przestępowali z nogi na nogę, 
drgali pod prądem uziębionego powietrza, ale 
ruszyć z miejsca nikt się nie ważył. 

Trzymał ich na uwięzi bazyliszkowy wzrok 
Chodaczka, który oparł się o Ścianą i zapalil 
sobie nowe virginia. Wiatr wpadał do szopy 
unosząc z sobą tumany prochu, szczypał jakbx 
szczypczykamj i mroził każda kroplę krwi. Nikt 
nie uwierzyłby, że w lipcu można do tego sto- 
pnia zmarznąć|... 

Staliśmy tak dobrych 15 minut, wystawieni 
na działanie przeciągu, posiniali z zimna i drge- 
jący każdym fibrem ciała. 

W oczach ludzi widziałem niemy wyrzut a 
nawet błyski nienawiści, skierowane ku mnie, 
jako sprawcy ich niedoli. Tylko ów chory, które- 
go podniesiono z podłogi, patrzał na mnie oczy- 
ma skopanego psą i skulony, drgający z zimna, 
tulił się do ściany, nie śmiejąc głośniej zajęczeć. 

(C. d. n.). 
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Nowiny z dnia. 
Lwów, 11 lutego. 
REPERTUAR TEATRU, MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
Piątek 11 lutego „Skowronck”, operetka po raz XI. 
Sobota 12 lutego o godz. 3'30 popoł. „Zemsta”, ko- 
medya. 
Sobota 12 lutego o godz. 7 wieczorem „Manon*, 
opera. 
Niedziela 13 lutego o godz. 3*30 popok „Przedsta- 
wienie baletowe‘. 
Niedzela 13 lutego o godz. 7 wieczorem „Wojna 
Í mios", kamedya po raz IV. 
fo każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publicznoś.i we wszystkich 
kiutunkach. 


A — the n I 
Z teatru. Ze względów technicznych na a 
botniem przedstawieniu popołudniowem 12. lutego 
będzie odegraną znakomita komedya Blizińskiego 
„Pan Damazy' zamiast zapowiedzianej „Zemsty“, 
zaś wieczorem Opera „Mahon'* Masseneia z p. lo» 
warnicką w partyi tytułowej. 

— „Elektra* Feliksa Płażka na scenie Iwowsk. 
MY poniedziałek 14. lutego o godz. pół do 5-tej po- 
południu, odbędzie się w teatrze miejskim publiczna 
próba generalna tragedyi w 3 aktach „Elektra“ 
Feliksa Płażka, której premiera zostanie odegra- | 
graną nazajutrz tj. we wtorek 15. lutego. | 

Tragcdya przygotowywana od kilku tygodni ©- 
trzyma nową szatę dekoracyjną i kcstyumcewą we- 
dług pomysłu Władysława Jarockiego. Tytułową 
rolę będą dublowały pp. Żrałiewska i Hałacińska, 
Chryzotemis gra p Trapszo, Klitaimestrę p. Wi- 
łand, Orestesa p. Kozłowski, Aigistosa p. Bielecki, 
Pyladesa p  Hierowski. 

Prolog wygłosi p. Chaberski, pod którego kie-| 
runkiem reżyserskim tragetya odegraną bedzie bez| 
sufiri w kosyunaęh i dekoracya h Na powyższą 
próbę publiczną sprzedają kasy teatru bilety po 
zwykłych cenach dramatu począwszy od piątku! 
11. lutego. 

Wskutek tej próby publicznej rozpocznie się 
jrzedstawienie wieczorne „Skowronka'' wyjątkowo 
o godzinie pó! do 8-mej wieczorem. | 

ZGON GEŃ. GOŁOGÓRSKIEGO. W Warszawie | 
zmarł w 59 roku życia na skutek choroby sercowej | 
generał = porucznik Inżynier Emil Gołogórski, b, 
dowódzca DOG. krakowskiego, a następnie lwow- 
skiego, cstatnio szef grupy technicznej W. P. | 

ŻYDZI RMERYKAŃSCY Z3IERAJĄ ODZIEŻ DLA | 
SWYCH WSPÓŁWYZNAWCÓW KMERYKAŃSKICH. 
Żydzi amerykańscy rozpoczęli w całej Ameryce z 
dmem 1. lutego, wieltą kampanię, oclem zebrania 
odzieży dla swych współwyznawców w Europie, Pla- 
nują oni zebranie olbrzymiej iiości ubrań, bo na prze- 
szło dwa miljony dolarów wartości. Kampanją kiero- 
wać będzie Baruch Zuckerman, z ramienia „Jewish 
People Relief Committwe'. Odzież ta wysłana będzie | 
dla żydów w Polsce, Ukrainie, Rumunii, Palestynie 
i imych krajach wschodnio-curopejskich. 

SPRYTNY CHŁOPAK, Julian Krupa, uczeń 11 
l:lasy realnej, w ul. Słonecznej niósł 8 kg. małd, przy- 
wiezłonej ze wsi dla swego kołegi. W ul. Słor:ecznej 
przystąpił do niego notowany policyjnie Mojżesz Fi- 
szer i chcłał mu tę mąkę odebrać. J. Krupa zdołał 
'ę wymknąć i mąkę oddał w przechuwanie znajomej 
pani przy uł. Słonecznej. 

Na ulicy Fiszer przytrzymnł go ponownie, rze- 
kimo by go odprowadzić na policję, W tym czasie 
«4edzy Fiszera mąkę tę odebrali cd tej pani, by ją 
„edcponować* na policji. Fiszer, widząc, że Sspras 
wa dobrze załatwiona, puścił Krupe i səm się od- 
4sLŁ Chlopak, przekonewszy się o oszustwie, za go- 
arine wytropił Fiszera na pl. Smoki i oddał go w 
tęce policjanta, który odstawił spryciarza do aresztów 
ralicyjnych. 

W SPRAWIE ARESZTOWANIA SEER URR, 
SYC.(DEM, KWASNYCI Przed 6 tygodniami areszy 
tewano we Lwowie sekretarza ukraińskiej partyl so- 
cyałno = demokratycznej i współpracowiika „Wpe- 
redu“, tow. Jana Kwasnycię. Aresztowanie nastą-i 
plo z ramienia wojskowości, bowiem tow. Kwasny- 
cię odstawiono do II. oddziału DOG. skąd po Kilku 
dziach odstawi?no go do Warszawy i osadzono w 
X. pawilonie. Na interwencyę Zarządu partyi, major 
F apkowski, szef Il. oddz. DOG. we Lwowie oświadź | 
czył, że sprawa Kwasnyci została oddana cywilnej 
prowuratoryi I że w najbliższych dniach prokuratorya 
sprowadzi Kwasnycig do Lwowa. Tymczasem prokus 


„DZIENNIK LUDOWY" 


ratorya oświadcza, że nie ma żadnej podstawy ści» 
gania Kwasnyci, bo z przediożonych jej aktów nie 
dopatrzyla się niczego karygodnego. . Tak więc Í 
wojskowość i cywilne władze wyrżekają się go, a 
on nadal siedzi w X. pawiłonia i oczekuje „spres 
wiedliwości*", Cyż nie znajdzlę się jakakolwiek wła- 
dza — cywilna lub wojskowa — która zainteresowa- 
łaby się tą arcyciekawą sprawą „przynależności" a- 
resztowanego ? : 

PODWYŻKA CEN PAPIERU GRZETOWEGO. Z 
Warszewy nadeszła wiadomość, że papier gazetowy 
znowu znacznie podrożał. Obecnie cena 1 kg. papieru 
wraz z kosztami przewozu dojdzie do 75 mk. Przed 
wojną: ta kama ilość papicru kosztowała 28 hai. 
Żaden towar w czasie wojny nie podrożał bardziej, 
jak papier rotacyjny. Gdy doliczymy do tego koszta 
druku, farby, elekiryczności i t. d, okaże się, że 
wszysikie wydawnictwa znajdują się w rozpaczli: 
wem położeniu. Rząd nie pomyślał dotychczas wcale 
o środkach zaradczych. Z tej przyczyny ceny dzien- 
ników wzrosną do takiej] wysokości, że kupować je 
będą mogli tylko paskarze. 

Z SĄDU WOJSKOWEGO. Julian Gornat, obrz. 
grat. w listopadzie 1918 r. brał udział w walkach 
we Lwowie, nasiępnie udał się do Sichowa i tu usi, 
łował w karczmie Alibauera wymusić 2.000 kor. Dla 
postrachu strzelił w okno i przypedkowo zabił cór- 
kę Alibauwerów, 1i-letnią Dorę. Gornat został zasą- 
dzony na 13 lat więzienia, wyrok jednakowoż z przyj 
czyn formalnych zniesiońo 
prawę. Wczoraj stanął on ponownie przed sądem 
DOG. jako oskarżony. Rozprawa z powodu powo 
łania licznych świadków potrwa dwa dni. 

ZGUBY. Marya Zajączkowska, przechodząc z ul. 
Obertyńskiej na ul. św. NE 'taja, zgubiła boa z czary 
nych lisów, wartości 6.000 My. 

Ludomira Nowicka, przechodząc ul. Pełczyńską, 
Zyblikiewicza i Akademtcką, zgubila złotą bransoletę, 
wartości 4.000 mk. 

KRADZIEŻE | ARESZTOWANIA. Z mieszkania 
nadradczyni N. Riiiksteinowej, przy ul. Asnyka 1. 6, 
skradziono 2 futra, wartości 30.000 mk. 

Rudolt Gwizdalski, liczący lat 17, skradł na ulicy 


portfel Reginie Rubinstefnowej. Uciekającego kieszor= | 


kowca publiczność ujęta 1 oddała w ręce policji: 
—000-— 

- — WAŻNE DLA PRACODAWCÓW 1 PRACUA 

JĄCYCH. Najnowsza ustawa o Kasach chorych wy- 


| szła 2 driku i jest do nabycja w Ludowem Spol. 
| Tow. Wydawniczem we Lwowie, ul. Sykstuska 2i, 


cena 6 mk. 

„DZIENNIK LUDOWY” nabywać można w Ame- 
ryce w Pierwszem Po!skiem Biurze dzieuników (Por 
lisch News = Agency 26 Newark Ave, Jenry City, 
N. J., które ma zastępstwo naszego wydawnietwa. 

; — 000mm 

= Kalendarz tnåowy na rok 1921 jeszcze jost do 
nabycia w adm. „Dziennika Lud.* dopóki będący już 
na wyczerpaniu zapas starczy. Cena 40 mk. 

—900-— 


Dentysta-technik Józei Rappaport 
przyjmuje ul. Akadzmiska 10. 


—44— 

— NA FUNDUSZ PLEBISCYTOWY G. ŚLĄSKA 
złożyli: Chudzik Adolf 544 mk., tow, Listewicz Jan 
100 mk;; robotnicy fabryld obuwia „Nuza* 636 mk.; 
kolejarze podczas zabawy na sekcyi oświatowej 1000 
marek. 

— NA OCHRONKĘ IM. JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 
org. robotn. piekar. dochód z zabawy 415 mk. 
KET ROPEK FEE = CK ET T 


Sprawy partyjne. 


* SEKRETARYAT P. P. $S, WSCHODNIEJ MA- 
ŁOPOLSKI WE LWOWIE mieści się z dniem 8 iu- 
tego b. r. przy Redukcyi „Dziennika Ludowego", 
ul. Sykstuska 21, IL p. Tam należy slćerowywuć 
wszystkie listy. Godziny urzędówe od 11—1 i od 
5—7. W niedziełe i święta od 12—1 pop. 

* BIBLICTEKA RADY ROBOTNICZEJ P. P., S., 
po dłuższej przerwie zostaje ponownie otwartą we 
wiorek dnia 8. lutego. 

B.biioteka staie otwarta we wtorki i czwartki 
od 7 — 8 wieczorem. Abonament 6 mk. mica: kau- 
cya 30 marek. 

Uprasza się wszystkich towarzyszy, którzy do- 
tąd byli abonentami, o zwrot książek i wyrównaą 
nia abonamentu. 


Ì rozpisano nową roz: 


Nr. 385 


Xomunikaty. 


X INWALIDZI! Wyjeżdża na Zjazd do Warsza- 
wy delegacya nasza. W intercsie waszym zgłaszajcia 
wszelkie zażaienia i prośby do tej pory niezałatwio= 
ne, w lokalu Związku, Łyczakowska 4, L p. IIL 
schody, do 11 lutego 1921, od godziny 5—8 wieczór 
(w mqtek do 6 wieczór). r i 


o eem 


Rokowania frantusko-po'skie. 

Warszawa. (EE.) Rokowania paryskie mini- 
strów* Sapiehy i Sosnkowskicgo są na najlepszej 
drodze. Sosnkowski konferował z minisirem wojny, 
szefem Sztabu, z gen. Weygand i przyjmował prze- 
mysiowców francuskich, interesujących się przemy- 
słem automobilowym i lotniczym polskim. 

Uksńczenia rokowań paryskich spodzicwają 
się 12. lutego. Min. Sapieha zaproszony przez Cur- 


„|zona wyjeżdża do Londynu, Wznowienie rokowań 


w sprawie układu handlowego nastąpi" po pò- 
wrotie min. Sapiehy z Londynu. 
AN — 


Pierwszy strejk na Węgrzech. 


(S. B. P.) Reakcya rządzi dziś na Węgrzech. 
Już od pół toku trwa męczeństwo robotników 
węgierskich. Ich przywódcy qierwsi padli ofizy- 
rą, ich organizacye rozwiązano, majątek skons 
fiskowano. Na długi czas zamarł ruch rewolu- 
cyjny. 

W ostatnich jednak dniach poraz pierwszy 
prołetaryat węgierski uciekł się do swej broni 
strejkowej. Na skutek Uenuncyucyi pewnego a- 
Nwaniurnika z kół. chro  ijańsko-socyulnych 
rząd zawiesił olbrzymi związek drukarzy. Ślen 
dziwo wykazało zupełną fałszywość oskarże- 
nia, ale wyrok trwał nadal. Gdy druknrze do- 
wiedzieli się o zawieszeniu momentalnis i bez 
porozumienia się nawet ze swoim związkiem, 
żywiołowo porzucili pracę. Na właścicieli dru- 
karú strejk ten spadł jak piorun 2 jasnego nie- 
ba. Natychmiast zwrócili się do policyi i złok 
żyli kaucyć 2 miliony koron w celu wypuszczenia 
na wolność robotiuików aresztowanych w liczbia 
czterech. Z podobnym żądaniem zwrócili się 
do prezydenta ministrów nawet dziennikarze bur- 
żuazyjni, Rząd ujrzał się w położeniu tak kryty- 
cznym, że musiał zudośćuczynić ich prośbie, 
lecz bynajmniej nie dlatego, aby naprawić wyrzą, 
dzoną krzywdę, ale povrostu dlutego, że w cz:se 
gdy kierunek chrześcijańsko-nurod. sioi u władzy 
ami jedno pismo socyaiistyczne nie mogło się ue 
kazać. I choć wciąż oszukiwać usiłowano opi- 
nię publiczną, że większość robotników należy 
do ruchu chrześcijańsko-socyalistycznego, w ca 
tym budapeszcie nie znaleziono nawet dziesięciu 
drukarzy, którzyby zechcieli złożyć choć jeden 
dziennik kisrunku rządowego. Ta okoliczność 
zmusiła rząd do ustąpienia I w Węgrzech kra- 
ju najezarniejszej reakcyi, ruch robotniczy od- 
niósł wielki tryumf. Po 8 godzinach uresztown- 
ni byli wolni. 

Pisma węgierskie podają z dnia na dzień ci» 
kawe szczegóły, ukazujące w jasnym świetle 
wartość i bezstronność sądów węgierskich. Mię- 
dzy innemi czyiamy charakterystyczną wzmiankę 

osi ona znamienny tytuł: „Strejk w pie- 
karni“. Sędzia Józef Fulop, rozkazał uwięzić 
3 roboiników piekarskich juko podżegaczy do 
strejku, którzy zwrócili sią do fabrykanta z ża 
daniem podwyżki płacy. Robotnicy założyli ka- 
sacyę, która jednak kategorycznie została od. 
rzucona i aresztowani nadal pozostają w wię- 
zieniu. 


—; s —— 


Śmierć Ruropatkina. 
HELSINGFORS, 10 luiego (E. E) Wedle 
depeszy iskrowej z Moskwy zwmari były wodz z 
wojny japońskiej Kuropstkin przeżywszy lat 73. 
1599 — 


Demain a O. MħħħiĖi 


Składajmy fundusz na plebiscyt? 


Bolszewizm czy 


OTTO 
BUER 
"A, najlepsza książka 


Powinna się znaleść w ręku Każdego 


Przekład po!ski wyszedł już nakładem Lud. Spółdziel. Tow. Wydawniczego we Lwowie 
Lo navycia w administr. „Dzienniea Ludowego Lwów, Syksiuska 21 i we wsz:stkich 
księgarniaca. — Dłu orsprze awców 5% rabatu. Tylko za g tówkę lub za zaliczką. 


Posiedzenie Tymczasowej Rady miejskiej 


Nie zawsze Rada miejska musi być wido- 
wiskiem karczemnych awantur, jak to np. by- 
ło ubiegłego tygodnia, kiedy rzeźnicy krzykliwie 
upominali się © swoje „krzywdy“. Tym razem 
galerya „biorąca udział“ w obradach dawała 
wyraz swej żywej radości w uiedozwolonych 
coprawda oklaskach za to, że Rada jednogłośnie 
uchwaliła sportowemu klubowi „Czarnych“ grant 
na boisko. I drugą piękną rzecz uchwaliia 
Rada jednomyślnie, mianowicie stypendyum dla 
obrońców Lwowa. Zresztą cały szereg inierpe- 
lacyi ważnych zaluł Radę jeszcze przed porzą- 
dkiem dziennym. 

W sprawlo niedotrzymania cen targowych. 

Posiedzenie zagaił prez. Neumann, poczem 
zabrał głos r. Maksymowicz, który w interpe- 
lacyi do prezydyum odniósł że rzeźnicy w dal- 
szym ciągu nie dotrzymują oznaczonych cen. 
Brak na placach targowych policyi wielce u- 
trudnia publiczności zmuszanie sprzedawców do 
trzymania się taryfy. Wobec tego p. Maksymo- 

icz prosi, by prezydyum interweniowało u dy- 
rekcyi policyi, by ta rozsyłała na place targowe 
posterunki policyjne. Prezydent Neumann przy- 
rzekł w lej sprawie interweniować. 


-O chib powszedni. lg 


R. Souper poruszył sprawę nieustannego ` 
podnoszenia cen chleba ayrowizacyjnego. Mowca 
odwołuje się na postanowienie Rady Ministrów, | 
która uchwaliła w lutym nie podwyższać cen 
artykułów kontyngentowych, oraz stosować to 
presye wobec wszysikich podwyższających bez. 
podstawnie ceny. 

Prez. Ncumann oświadczył w odpowiedzi, 
że cenę zboża podwyższył sam rząd, i mimo stw- 
rań u rządu gmina nie mogła uzyskać tańszego 
zboża. Podniósł prezydent dalej, że Lwów mi 
mo wszelkich trudności otrzymuje chlch kart- 
kowy, podczas gdy inne miasta dawno go już nie 
mają. 


O SPROWADZENIE DO LWOWA MASZYN 
RĘKODZIELNICZYCH. | 

R. Cirin podnosi, że sekcya przemysłowa | 
odbudowy kraju posiada znaczne zapasy maszyn 
rękodzielniczych, przeznaczonych swego Czasu 
jeszcze przez rząd austryacki dla wschodniej 
Małopolski. Maszyny te spoczywają dotąd bez- 
użytecznie w Krakowie. Wobec tego mowca pro- 
si by prezydyum postarauło się o sprowadzenie 
tych maszyn do Lwowa. 

Prez. Neumann zaznaczył, że prezydyum 
miasta odniosło się już w tej sprawie du mini- 
sterstwa hundlu i przemysłu. 


Brak mloszkań dla młodzieży akademickiej. 1 


Ks. dr. Szydelski poruszył dolegliwą spra- 
wę braku mieszkań dla młodzieży akademickiej, 
aatomiast niemało jest we Lwowie osób, które 
wśród największych wygód zajmują wielką ilość 
pokoi. Jest we Lwowie taki pan, który sam je- 
den zajmuje 28 pokoi! Ząda, aby miasto zare- 
kwirowało dla młodzieży akademickiej olbrzy- 
mi pałac Gołuchowskich przy ul. Krasickich, 
stojący pustką od dwu lat. 

Prez. Neumann odpowiedział, że gmina ja- 
ko tako nic w tej sprawie zaradzić nie może, bo 
wolno jej rekwirować mieszkania tylko dla u- 
rzędów! i wojskowości. 

Tak więc młodzież dalej nie będzie miała 
dachu nad głową... 

Kroki ku uruchomieniu przemysłu we wscho- 
dułoj Małopolsce. 

R. tow. dr. Liwonherz poruszył smrawę 
wielkiego zaniedbania przez rząd przemysłu 
wschodniej Małopolski Z powodu bruku orga; 


, uchwaliła. 


„DZIENNIK LUDOWY" u 


tygodni ukrywał się po różnych wsiach. Śledztwo 

p k p ĝ ' siwierdziło, że I. Pankiewicz starał się w jodnej wsi 

SOC aina demokrat d o kłamliwe poświadczenie, że bawił w niej krytyce 

e nego dnia, Poza tem akt oskarżenia mówi, że oska- 

k ___|rżony był 34 razy karany sądownie, zuany jesi zs 

oświewająca istotę bolszewizm. ===== swej popędliwości, karabin przechcwywał usryty w 

robotnika i inteligentnego człowieka. lesie, oraz naboje otrzymał od pewnego żołnierza na 

jn R KIKA dni przed ponełnieniem moria. 

Cena 105 mk. | Oskarżony tax w Śledztwie juk i na rożprawó 

nie przyznae się do zbrodni, twierdząc, że nie tukry- 

wał eię, lecz przez dłuższy czus chaiził po znajo» 
i mych, by odebrać ndteżne mu pieniądze. 

Do rozprawy powołano około 20 świadków, to 
też potrwa ona dwa dni i dziś dopiero zapadnie 
u | wyrok. 

Rozżprawie przewedriczy rad. Makuch, oskarża 
prok. Giirtler, broni dr. Damer. 


nizacyi wśród sfer przemysłowych(i rękodzieln:- 
czycii, oraz niespełniunia pęk nio. | 
ny rządu wiele rzeczy ważnych zostało zanie- : 
dbanych. Mowca słaby mae przeniesi = | KABUNEK PKZED SĄDEM. 
nia do Lwowa Izby drzewnej, co udało się w cią} Z końcem kwietnia 1919 r. podczas walk polsko- 
gu kilku tygodni tak pomyślnie załatwić, zuinte- Ukraińskich linia bojowa w Pustomytach przedw4 
resować ma wszystkich posłów wsch. Małopol- dziła przez obeście Józefa Isulsuiego. Pewnego dnia 
ski i uzyskać ich poparcie u czynników rząd wpadł do zagrody lsuiskiego Dmytro Bakla, liczący 
wych. Mowca wyraża przekonanie, że przy do- lat 26, wraz z uzbrojonymi żołnierzami ukralńiskimi, 
brej woli i inicyatywie można wiele dobrego porob'jał kłódd u komory i stodoły 1 wraz z kol. 
zdziałać dla kwestyi przemysłu wsch. Małopol- gami zrabował mu wiele rzeczy. Poza tem wypędzi 
ski i z tego powodu wnosi interyelacyę, czy W pole konia, który zginął od kal, »*wyrządzająa 
prezydyum skłonne jest poczynić kroki dla uru-, lzulskiemu szkodę około 27.000 koron. 
chomienia przemysłu w Małopolsce. | W maju 1919 r. zrabowali ci sami sprawcy u 
Prez. Neumanni przyrzekł zwołać komisyę gospodyni Anny Myczki w podobny sposób różnę 
dla zastanowienia się nad tą sprawą. ruchomości wartości około 8.000 koron, zaś Marył 
Po tych interpelacyach przystąpiono do po-, Murarskiej 75 ky. jęczmienia warwści $00 koron. 
rządku dziennego. ; Oskarżony nie przyznaje się do rabimków; = 
Dr. Wereszczyński imieniem Komisvi matki twierdzi on, że dokonywał tylko rewlzył za ukrytą 
zaproponował, by z ramieniu Rady miejskiej do bronią. 
ckręgowej komlzyj świsdczeń wojennych Sędziowie przysięgli zaprzeczyli postawione im 
weszli: Dr. Lówenherz, Wczeluk, Szpondrows'i pytania, wobae czego trybunał uwolnił oskarżonego 
r Winiarz, jako zastępcy: Brodacki, Kauczyje od winy i kary. Roznrawie przewodniczył r. Koh 
ski, Wiwel i Majewski. Ruda wniosek referenta man, oSzarżał pox. Ogonowski, bronił z urzędu sę 
dzia Wivoszyński. 


` 


Z kolei uchwalono z referatu r. Lewickie- : 


RABUSIE PRZED SĄDEM POLOWYM. 


Wezoraj zakończyła się rozprawa przed sądem 
dorażnym w sprawie rabanków pogeluionych w ałto= 
Z referatu r. Hóflingera uchwalono za- w! fma PIÓ Z a PE pe 
twierdzić świa calej Po vzoficzeniu postępowania owodo< 

wego trybunał dla bruku jednomyślności przemienił 

zamknięcie rachunkowe mlejskiej kasy OSZCZĘ- się w sąd zwyczajny i zasądził: Gelara na 15, Świcę 

dności toniowskiego na 13, Czyszczonia na 12, Wiszniew4 

za rok 1919 oraz zwrócić się do rządu! z prosba, skiego i Grzeslia po 8 lat więzienia z obostrzeniamiy 

aby rząd rozszerzył zakres działania kasy o- Oskarżeni, którym grozila kara Śmiórc, wysłuchali 

szczędności. Wkładki za ten rok wzrosły do 23 wyroku z wielkien wzruszeniem . a 

milionów mk., ale czysty dochód wyniósł zie? 
ledwie 80.500 mk! Także znak czasu.. 

Ogromne ożywienie wprowadziła na salę 
sprawa 


wydzisrżawienia gruntu na tolsko dla klutu 
sporiowcgo „Czarni“. 


urogulować dodatek do podatków - konsumcyj- 
nych na pół do dwóch proc. 


-—06— 
n 
JESZCZ? JEDEN MILIONER 

Milionówxa z Nr. 1,624.251, który wylosowary 

został ostatniej soboty, jest w posiadaniu p Wach 

: = wa Góralskiego, woźnego sckcyi Kuchni miejskich 

Po gorącej dyskusyi uchwalono wy- wydz. zacpa'rywania miasta. , 

EEN GH a + PR 7 

dzierżawić m 10 lat pewna część | Nowy milioner jest człowiekiem ciężkiej pracy, 

piacu powystawowego za cenę 3990 mk. rocznie. tę też nagły przysływ mamony snrawi mu dużą ulgę 

Na koniec z reforetu r. Badora uchwalono, w życiu i dopamsoże do Wykształcenia dzieci, których 

dla funduszu stypondyjeego Obrony LWOWA | ma troje. Nósi się o z zamiarem nabycja kawałka 
subwencyę w kwocie 100.000 mk. w 5 ratach, ziemi na Pomorzu. 

rocznych. |= ZSP. 

Na temi z powodu spóźnionej pory posiedze-| "<Ś sz 


nie zamknięto. 7 RADE £. 


Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada. 
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Zaniad dentvatycezno-tochnicsny 
Z. PEKREŻKLMANA 
wynonuje robnty w platyn'e, złocie i kauczuxu według 
najnowszych svstemow. 
LWÓW, KAZIMIERZOWSKĄ 17. I. p. 


3 sali rozpraw. 


MORDERSTWO Z ZZMSTY. 

Iko Pankiewicz, liczący lat 63, obrz. gr-kat, że- 
maty, rolnik i handlarz świi z Planki ad Wroców, 
stanał wszoraj przed sądem przysięgłych jako oska- 
rżony © morderstwo. 

Akt oskarżenia opisu jego winę następująco:| 
Dnia 14 lipca 1919 r. doniesiono do posterunku tan’ 
darmeryi w Dom"rzyżu, że skradzlono z pola Adeli. 
Laise Simob 2 kopy żyta. Mieszkaniec tamtejszy Hen- 
ryk Kuminiec twierdził, że kradzieży tej dokonała 
rodzina Pankłewiczów. i 

Od tego czasu oskarżony żapałał nienawiścią 
ku Kunincowi I odgrażał się mu Śmiercią. 

Dnia 19 października udał się K. do miasta po 
załamy. W lesie riewiadomy sprawca strzelił de 
nicy» 2 raży z karebinu, raniąc go raz w nogę, zaś 
drugą kulą śmierteł'ie w piers, Krylycznego dnia 
wyszedł z domu również oskarżony i przez kilka 


Odwolanie licytacji koni wa kowych. 


Zapowiedziana na dzień 16 lutego 1921 
o godzinie D:tej przedpojudniem w kosza- 
ruch Kołumny przewozowej 6 Szwadronu 
zńpasowego ul, Arciszewskiego 3. 
licytacya 78 koni wytrakowanych woja 
suowych zdolnych do pracy na roli 


zostaje niniejszem <dwcłana. 


D O. GEN. LWÓW, 


19632 L. 67ł01V,233/k0m. 


Nicbywałem powodzeniem cie- 
szący się przepiękny dramat 5 


KOBIETA KTÓRA ZWYCĘZA” 


„WEW NMK LEU BOW 


w głównej roli zachwycająca AMERNKANAA S LARA KIMBALL- YOUNG 


„YA że TJ 1 
wyświetlany okotnię w kieotoatrach na. AE. 


Wzruszająca akcya! — Niezwykłe efeklowne cekoracye! 


Cudowne atelier malarzy i 


„CY A NDA“ 


nl 4. maja 11 


Z wypożyczaini Cl. A Pap gore, oma Biaw czaki l. dh 3 >». 


Jak się Amóryta rządzi? 


Zmniejszenie wydatków państwowych o 
6 664,000 000 dolarów. 

Z Waszyngtonu donoszą: Koszta admini: 
stracyi St. Zjednoczonych w ostatnim roku wye 
nosiły w przybliżeniu 5,064,000.000 dolarów, 
przeciw 11,728.000000 dol. w roku 1919. Ogło- 
szor obecnie przez skarb państwa sprawozda 
we` przedstawia wszystkie wydatki rządowe 
szczegórowo oprócz sum Aaęsr e renynóh na 
spłacenie d*ugów. 

Urzędnicy "skarbowi widać, że- jakkol- 
wiek zwykłe wydatki skarbu w. tym roku nie 
obniżyły się poniż'j sumy 4 miliardów dolarów 
jak się tego spodziewano według  preliminaryi 


w przyszłym roku, 
Powodem wi kiej różnice w wydatkach rzą- 
dowych za reh i919 i rok 1920 jest 


ukwidacya wydaków spowodowanych skutkiem 

wojny, jak subsydya dla kolei (koicje amery- 

kańskie są w rękach prywatnych, lecz w ota- 

tnich latach przynosiły defic t. — przyp. r (l). 

zaliczki udzielane dla instytucyi. które miały 
związek z wojną. 

Dochodu skarb St. Zjed o z. miał w roku 
1920 — 6,431.000 w porównaniu z 6,772,000.000 
w roku 1919. Podatki Gd dochodów i zysków 
w reku 1920 wynoszą okrągłą sumę 3,570.000.000 
dol. w porównaniu 4,437.000.000 dolarów w 


budzetowych, to jest nadzieja, że stanie się to|roku 1919. 
MELBECN TT "OFIERZE PWT TO TREFL A TJ UE TOR CSK TT TEK TOTWRECYCTKNT"RWEE 


0 dobra żywieckie b. arcyksięcia, 


Karol Stefan Habsburg z Żywca, b. arcyksiążę 
aastryacki nadesiał w tych dniach list do mar- 
szałka Sejmu, w którym broni swych praw do 
dóbr żywieckich. Twierdzi on, że te dobra są 
jego bezsporną własnością, ponieważ nabył je 
w drodze prywatno-prawnego spadku, podkreśla 
przytem, Że znajdują się one w państwowym 
przymusowym zarządzie. Karol Stefan Habsburg 
odpiera dalej zarzut posła dra Putka, jakoby 
miał wysprzedawać częściowo swe dobra, i ja- 
koby miał przeprowadzać. rozległe spekulacye 
z wyrębami ieśnymi, Stwierdza un, że przeciwnie, 
wszystkie wyręby swych lasów oddał rządowi 
po ustawowej cenie dla celów odbulowy. List 
Habsburga skierowany został jako petycya do 
sejmowej Komisyi rolnej. 


=—g$>Q$—— 


Złoto bolszewickie nie ma dla 
Ameryki żadnej wartości ? 


Nowojorski dziennik „Nowy Świat* zamiesz- 
cza następujący telegram z Waszyngtonu: Spe: 
kulanci na rosyjskiem złocie, którzy sprowa- 
dzili tego złota do Ameryki nawet znaczne iio- 
ści, w nadziei rozpo:zęcia handlu z  boiszewi- 
cką Rosyą, przekonywują się teraz że to 


bolszewickie złoto nie ma żadnej wartości w 

Ameryce, nawet gdy się znajduje przetopione 

w sztabach. Rządowe mennice nie przyjmują 
‘bolszewickich bry? złota 

i nic wydają za niego ani papierowej ani złotej 

waluty. 

Rząd nawet zarządził specyalne ostrożności. 
Wszyscy, którzy mają złoto na sprzedaż, zmu- 
szeni są dostarczyć zaprzysiężonego zeznania, ie 
złoto, które chcą sprzedać rządowi nie pocho« 
dzi od bolszewików, nawet banki amerykańskie 
nie chcą przyjmować bolszewickiego złota. 

Właściciele bolszewickiego złota starają się 
v usunięcie zakazu na transakcye dokonywane 
za bolszewickie złoto, aie bezskutecznie. 
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Różne.  . 

SAMOBÓJSTWA MILIONERÓW W AME» 
RYCE, Obliczono, że w zeszłym roku w Stanach 
Zjednoczonych 6171 osób popełniło samobćj- 
stwo, to jest o 1000 osób więcej aniżeli w roku 
1919. Z tego zmarło 3567 mężczyzn 2604 kos 
biet, między niemi 224 chłopców i 484 dziew- 
cząt. Miedzy samobójcami większą część two- 
tzyli inteligenci i tak: 75 prezydentów 1 dyrek- 
torów przedsiębiorstw handlowych, 36 milio- 
nerów, 24 bogatych kobiet, 51 doktorów, 40 
aktorów i akłorek, 59 bankierów, 12 kleryków, 
34 profesorów, 24 giełdowych makierów. 


Sprawa emigrantów we Francyi.'s 


(SBP.) Jak wiadomo we Francyi znajdowały 
przytułek liczne rzesze emigrantów ze  wsSzyst- 
kich krajów, ə również i emigraniów poiskich, 
których tam jest szczególnie wiele. Przed wojną 
zjewisko to nie zwracało uwagi władz, ani opi- 
nii francuskiej. Ale po wojnie napływ obcych 

wzmógł się i stosunek do nich zmienił się za- 
sadnicza. 

Oto głos pisma socyalistycznego w tej spra- 
wie: 

Niroczekiwane odwiedziny prany Zetkin nai 
Kongresie w Tours wywo ało oVurzenie całej 
reakcvi franenskiej. "Wszyscy Puryszkiewicze 
francuscy żądają od władz osirych środków 
przeciwko obcsm „przybłęłom*. Zarzucają oni” 
ministrowi spraw weunętrznych że nie odko- 
menderuje przynajmniej po dwu agentów do 
pilnowania każdego ` obcokrajowca przybyłego 
do Francyi. 

Robi się dziś prawdziwą nagonkę na emi- 
granśów, robotników obcych się aresztuje, prze- 
śładuje i wyrznca z kraju za najmniejszą de- 
nuncyacyą, wystarczy nie podobać sę  stróżce, 
aby mieć wizytą an'ołów-stróżów, czuwających 
nad spokojnym snem rekinów wojennych. 

Robotnicy polscy, rosyjscy, hiszpańscy itd. 
zaniieszkujący Francyę od lat i pracujący z po- 
żytkiera dla kraju, często żonaci z irancuskami 
Są nieraz traktowani jako zwyczajni złoczyńcy, 
a miniseryum nawet nie raczy wytłumaczyć 
się diaczego tak czyni. 


Reakcyjna administracya francuska nic so- 


bie nie robi z praw obywatelssich i depcz* na 
w zasady bai’ dać Bb ko: 


Kiepskich ma adwokatów minister 
Jasiński. 


Ciężko jest bronić się min. Jasińskiemu przeciw 
zarzutom służalczości wobec Austryi, opartym na nie- 
zbitych dowodach, tein więcej, że podejmuja się jego 
obrony bardzo niezręczni adwokaci. I tak „Kuryer 
Lwowski“ w N-rze 35 z 11 lutego b. r. (wyjaśnia 
na wstępie artykułu © p. Jasińskim, że za zabiegi 
około zniesienia rozporządzenia Fórstera o języku 
niemieckim przeniesiono go na podrzędne stauowi= 
swo do ministerstwa kolejowego w Wiedniu. Za- 
pomniał jednak autor, że pisał tak na początku i 
dziesięć wierszy dalej popełnia na niekorzyść pana J. 
fatalną sprzeczność. Oto bowiem twierdzi, iż pm Ja- 
siński „przeszedł wszystkie szczeble służbowe od 
najniższych do szefa sekcyi ministerstwa kolej. w 
Wiedniu". A potem dosłownie: „A wiadomo prze- 
cież, że coentraliści wiedeńscy me byliby na tak 
wybitne stanowisko  powoływali urzędnika Polaka, 
gdyby jego fachowej wiedzy nie potrzebowali". 

Za wszelką cenę usiłuje się zatrzeć prawde — 
niestety bardzo smutną — której przecież mydłem 
kłamstwa i rażących sprzeczności stanowczo nie 
zyje. Corrector. 


«1. on 


Stinnes chce kupić Austryę. 


(SBP.) Pod powyższym senzacyjnym tytułem 
pisma niemi ckie i sustryackie piszą o niepraw- 
dopodobnej ale prawdziwej umowie jaka miała 
miejsce *« Wiedniu. 

Jak wiadomo oba 


uaństwa „centra'ne* — 
Austrya i Nemcy po wojnie znalazły się w 
zgoła różnych warunkach Austrva upadła na 
samo dn "nędzy i poniżenia, a jej rząd jest w 
przededniu bankructwa, natomiast Niemcy mimo 
klęski wojennej z niesłychaną żywotnością. roz 
winęły swój przemysł, zdwoiły produkcyę i na- 
wet pobiły Austryę na rynku wszechświatowym 
Nie dość na tem, przemysł niemiecki zorganizo- 
wał się w potężne trusty czyli związki kapitali- 
stów, które trzęsą całym krajem a na ich czele 
stoi słyn: y fmansista Hugo Sunnes prawdziwy 
władca i pan nowych Niemiec. 

Mając tuż obok siebie wynędzniałą i znišz- 
czoną Ausiryę, polip niemiecki chciwie wye asa 
swe macki aby zniszczyć i wyssać do reszty n e- 
dawnego so usznika. Oio co pisze jedno*z Sos 
cyalistiycznych pism niemicchtch. 

„Osłabła, bezsilna Austrya sama idzie w rę- 
ce wielkiemu cesarzowi Repubiiki niemieckiej, 
władcy węgla, „prasy i żeglugi HMugonowi wej 
nesoni, š 

Od kilku dni, cały szereg kreatur Stinnesa 
przebywa we Wiedniu i prowa:łzi rokowana w 
r«wie sprzedaży zakładów rządowych. Rząd 


austryacki posiada olbizymią ilość przedsię- 


| biorstw. 


U 


| 


I 
| 


ich wartość ogólna wynosi kilka miliar'ów 
koron. Te fabryki których większa część znaj- 
duje się we Wiedniu lub okolica h są to kolbe 
salne stalown e, tokarnic, wiatraki, garbarn e, 
warsztaty narzędzi rolniczych, szewskie. kra- 
wieckie. 

Podczas pracy normalnej zatrudniały te fa- 
bryki ok. 70000 robotników, powstały one pod- 
czas wojny, są ostatnim wyrazem technikł i stna 
ku budowlanego i rozporządzają doskonałe wy: 
ćwiczony:n personalem. 

Podczas wojny nastąpiła zupełna ,dezorgar 
nizacya tych zakładów, z powodu poddania się 
pod zarząd władz w ojskowych, które me miały 
pojęcia o ich prowadzeniu. Okazało się, że sira- 
ty przenoszą 81 mil. koron. To też rząd o kieruim 
ku „chrześcijańsko-socyalnym' postanowił je 
sprzedać. 

Stinnes ma kilku poważnych współzawo- 
dników, głównie bankierów austryackich i kapi- 
talistów angielskich. Ale robotnicy tych fabryk 
poparci przez swe związki i partyę socyalistyć 
czną energicznie występują przeciwko zdaniu 
własności na łaskę kapitału prywalnego i Żą; 
dają, aby służyły one nadal ogółowi. 

Minister handlu i przemysłu, zaskoczony 
tym protestem zdecydował się na odbycie wspól- 
nej z przywódcami związków: i gartyi robotni- 
czej konferencyi, która ma rozstrzygnąć tą spra- 
wę. — 
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Nowy rząd w Grecyj. 

ATENY. 9 lut. Pat. Nowy grecki prezydent 
ministrów Kalogeropułos, oświadczył w parla- 
mencie, że rząd grecki wyśle na konferencyę 
paryską swojezo delegata, który otrzyma instruk- 
cye, aby zwalczał wsze.kie projekty rewizyi trak- 
tatu w Sevres. Deklarzcya rządu sporkała się z 
uznaniem ze strony wszystkich przewodców 
stronnictw. 

—666— 


WOJNA ANGIELSKO-IRLBNDZKA. 


BERLIN, 10. 2. (Pat.). Z Londynu donoszą: 
Wojna domowa w trlandyi trwa w dalszym ciągu) 
Z całego kraju nadchodzą wiadomości o szeregu 
gwałtów ze strony Sinnfeinistów i o represyalh ze 
strony wojska i policyi. 
Dnia 4 bm. rozegrała się wella bitwa między 
800 Sinnfeinistami i oddziałem policyi w Rostarbe- 
rey. Policya ustawiła się za jakimś murem, ale zas 
atakowano ją ze wszystkich stron, z ulicy z domów 
i kościołów. Po niejakimś czasie policya otrzymała 
posiłki i rozpędziła Sismfeinistów. Na polu bitwy po- 
zostały trupy i ranmi. W kilka godzin później woisko 
uciekło się do zwykłych represalii. Ratusz w Rostam 
berey i kilka umych budynków publicznych spalona 
a 5 
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Ludowego Srółdziet Tow. Wydawniczego we Lwowie. 
DZIENNIKA LUDOWEGO:. 
Ouspr'etawcom 20%, rabatu = 


„DZIENNIK, LUDOWY” 
Świetna mowa !g &cego 
g Dasz) ńskiego wyyłoszo- 
o "Pr ed kunu uniemi w 
sejmie wy za nakładem 
Zamówienia w Aaministracyl 
LWÓW. UL. SYKSTUSKA L. 3h 
Wszystko ty! o za yotówkę lub za zauczką. 
TESEMETREZFEE STY + 


Rozłam w resyjskiej parżyi komunist. 


Zażarta walka w rosyjskiej partyi komunistycze 
nej, wywołana sprawą orgunizacył zawodowych, nie 
została zażegnana. Dowvdzi tego artykuł Lenina, któ- 
ry pojawił się w 13 Neze moskiewskiej „Prawdy”. 
Pisze tam Lenin, co następuje: „Tak tady z nieznacz 
nych różnie w pogiądach doszliśmy do zynd/kalizmu, 
który ©znacza zive werweniż z komurizmem i 
rèm w partyl, o ile partya nie okaże'się dość 


zdrową, by radykalnie uieczyć się z tej choroby“, 


Dalej Lenin w artykule swym Kreśli dzive tœ 
go konfliktu. Swjg w nim naprzeciw siebieadwa 
skrajne skrzydła, z których jedno reprezentuje Tros 
cki, drugie zaś Szlammikow. Szlupmikow stci na czele 
t w. opozycyi roboiniczej, która oprzeć się chce 
na szerokich masach zorganizowanych zawodowo roe 
borników. Do opozycyi pchnęły ich militarne i dyk- 
tatorskie metody oraz nacisk wywierany z góry na 
organizacye zawodowe. Teraz żądają oni natychmiae 
stowego oddania całej gospodarczej machiny paii- 
stwowej w ręce tych organizacyi. Celem zapobieje- 
mia temu niebcznieczeństwu, Trocki posiawił swc'e 
tezy, które oddaią zawodówki pod wpływ partyi ko- 
mmunistycznej i sowieckich widz gos'odarczych. Tro» 
di wysiąnieniem swojem dopiero na dobre rozpalił 


walkę 1 wywołał, jak zarzuca mu to Lenin utworze- 
nie się „frakcyi"* w obrębie partyi. Opozycya syndy- 
kalistyczna wzmocniła się jeszcze; wzmacniają ją nad- 
to nowe ugrupowania, jak grupa „eu'rulizmu de 
mokratycznega" i grupa Iznatowu, Grupy te konku- 
rują między sobą w tem, Kiówa z rich najwięce; praw 
przyrzeknie robotnikom bezpartyjnym. Sum Lenin jesi 


' sługa obrony tych amerykańskich darów przed 


| rozdrapaniem. | 

83 4 . > Tait 1 
Wyjaśnionie do „wyjośsienia”. i 

f Dla ilustracyi tego „wyjaśnienia" p. prezy- 


Identa Bicniawskiego przytāczamy prawdziwe wym 
,jaśnienie, świeżo otrzymane z kół pocziowców. 
Pocziowcy podirzymują, że nio otrzymują 
przydziału białej mąki, który przyznany jest od 
maja ub. roku po 8 kig. na miesiąc. Tymczasem 
w urzędzie rozdzielczym przy ul. Zygmuntowi. 
skiej, znajduje się mąka i skóra, a zatem ów 
przydział od maja — w jakim celu magazynowa- 
ny do dziś dnia — niewiudomo, w każdym razie 
ceny, po którychby dzisiaj artykuły te sprzeda- 
wano przy rozdziale, nie będą już toemi, po któn 
rych je nabyto. Skóry nie rozdzielują, tłumacząc 
lsię, Że jest podziurawiona, czy rzeczywiście tar 
|ka skórę otrzymano jako przydział? 
| Dla zaprotestowania przeciw tej krzywdzie, 


skłonny poczynić „opozycyl robotniczej" pewne kon- | jakoteż niejasnym manipulucyom z przydziałem, 
cesye, ale zwalcza tak prądy syndykalistyczne, jak, które uprawia Urząd rozdziclczy, odbędzie się 
i kierunek Trodciego, Najnicbezpeczniejszem wydaje|w sobotę, w pasażu Mikolasza zgromadzenie 
mu się. stanowisko Duchariau, Kkióry pierwotnie stali pocztowców, które ma napiętnować bezhołowia 
po stronie Trockiego, ale pożem sułonił się ku syn» | Urzędu rozdzielczegy i domagać się jego zniesie- 
dykalizmowi i żąda teraz, aby kandydatury do roz» | nia, zwłaszcza, że miejsce jego zastąpić może 


maitych ciał postawione przez organizacye zawodo- 
we, miały charakier obowiązkowy. 

| „sTo — powiada Lesiu — ornecza kommetue 
zerwane £ komuujzinem i przejście da obozu syn- 
dykslizmu: jest to powtórzenie hasła Szliapnikowa 
„zsyndykalizowania pańs'wa"; jest to powolne oddu 
nie aparatu należącego do ludu w ręce odowiedhich 
organizacyi zawodowyci. Jeśli orgamizacye zowodce 
we, t. j. rabotnicy bezpartyjni w dziewięć (dziezłą- 
tych decydować mają o kierowniciwie przemysłem, 
to pmcóż potrzebna jest jeszcze partya?" 
. EERITWNWNCZWAWNE "© A T OO T 


W sprawie konsumu pocztowego. 


Z dyrckcyi poczt otrzymujemy wyjaśnienia, 
które w skróceniu podajemy. 

W numerze 31. „Dzienniką Ludowego" z 
6. lutego b. r. pojawił Się artykuł pod napisem 
„Gospodarka w Konsumie pocztowym", które- 
go auior, pochodzący niezawodnie ze sfer po- 
cztowych, a więc ze sprawą aprowizacyi pocz- 
towców dobrze obeznany, przecież pozwolił so- 
bie na zmistyfikowanie „Dziennika Ludowego" 
y czytającej go publiczności. 

Dyrekcya poczty nio może pozosiawić ar- 
tykułu tego bez odpowiedzi i dlatego pozwala 
sobie prosić o umieszczenie w najbliższym nu- 
merze „Dziennika Ludowego" sprostowania, 
względnie wyjaśnienia. 

Autor pomięszał dwie rzeczy ze sobą, a 
mianowicie współdzielcze zrzeszenie lwowskich 
pocziowców zwane Konsumem pocztowym z 
Urzędem rozdziału dodatkowej aprowizacyvi pocz- 
towców (depuialów) dla całego okręgu dyrekcyj- 
nego. Konsum pocztowy jest prywatnym sklepem 
pocztowców, kontrolowanym przez wybraną w 
tym celu radę nadzorcza. Urząd rozdziclczy zaś 
ma za zadanie rozdzielić pomiędzy pocztowców 
nadsyłuną od czasu do czasu przez Ministerstwo 
Poczty w Warszawie dodatkową aprowizacię 
(depuiaty), w klórej skład wchodzi tyiko maka 
i cukier (miesięcznie 8 klg., względnie 60 dkg. 
na prucownika), w ostatnim czasie także nieco 
skóry na obuwij; i sukna na ubrania. 

O ils chodzi o konsum, prywaine zrzeszenie 


poczlowców, to faktycznie poprzedni zarząd je: 


go nie spisał się dobrze, ale wybrany na jego 
miejsce nowy zarząd, sprawuje swe czynności 
zbyt krótko, by mu już można było poczynić ja- 
kieś poważne zarzuty. Owszem widoczna jest np 
jego stronie dążność do podniesienia Konsumu. 
Przed objęciem zarządu Konsumu pocztowego 
przez jego nową dyrckcyę, przeprowadzone było 
szkontrum, które wykazało tylko za mały do- 
chód w stosunku do cen i obrotu towarów. Na- 
| ding me zauważono, by uprawiano t. zw. 
asek. 

ę Przy końcu artykułu umieszczona została 
tyrada na temat, że jakieś organa rządowe, a 
więc niezawodnie Dyrekcya Poczty, powinnaby 
się zająć usunięciem nadużyć w Konsumie, cze- 
go aioli nie Czyuł, i to był główny cel tego arty- 
koulu. 


Autorowi nie potrzeba odsowiedzi, ale r 
że 


tającej publiczności przyda się wyjaśnienie, 


wedle statutu Konsumu pocztowego Dyrekcya 
Poczty nie ma prawa mięszać się do jego spraw, 
ale Dyrekcya Poczty postarala się v lo, że ten 
Konsum sam uprosił ją o zarządzenie szkontrum. 

Co do Urzędu rozdziełczego, instytucyi pod- 
ległej nadzorowi Dyrekcvi poczty, to tutuj wo- 
góle nie działy się nadużycia i rie mogly się 
dziać wobec bardzo drobiazgowej organizącyi. 
Nieprawdą tedy jest. bv nadazżyć tych dopuścił 
się kiedykołwiek i w jakikolui'k sposób liz- 
rownik urzędu rozdzielczego radca Niwicki, albo 
buchalier Weissreder Towary nadeslano z War- 
szawy wydawane sa pracownikom w całym okrę- 
gu dyrekcyjnym równomiernie, wtałyf i o tyle, 
kiedy, r o ike one nadchodzą. A wydaje się je po 
takiej cenie, jaką wskaże Minislersiwo poczty, 
przy doliczeniu jedynie kosztów transportu tiui- 


dzież opakowania, jeśli odbiorca nie * sig 
na 


ze sobą wor:czków. Koszta te, rozłożone 


konsum pocztowców. 
—000— 


dad ad! BIS a 7: 
W sprawie demobilzzacył same- 
chodawej. 


Dochodzą nas słuchy, że żapasy automoh> 
lowe VI. armii, która właśnie roziokowana jest 
| we wschodniej części Małopolski, mają być prze- 
wiezione do Warszawy 1 tamże hurtownie roz- 
sprzedane. O ile wieści te odbowiadają prawe 
dzie, to przeciw takiemu zarządzeniu władz wej 
skowych, należałoby jaknajenergiczniej zapro- 
| testować, albowiem nasza dzielnica państwa, któż 
ra nieprzerwanie od 7 lat ulegała ciągłym re 
kwizycyom i kięskom wojennynu i bruk sił mo 
torowych dotkliwie odczuwa, może mieć bezwa- 
ruukowo prawo żądać, by przy rozbrojeniu um 
mii zapasy samochodowe tej dzielnicy pozosta 
wione byłą, i na rzecz miejscowej ludności roz- 
przedane zostaly. 

Wywieziesi» z Małopolski wojskowych za- 
pasów samochudowych na swzeduż w Warsza 
wie pozbawiłohy iutejszą ludność a w szczegół 
nośc! także tutejsze firmy handlowo- przerm- 
siowe możności konkurowania w zakupnie tych, 
nam tak bardzo potrzebnych rekwizytów samo- 
ciiodowych, a następnie wydałoby cala akcyę 
demobiiizacyjną tego działu w ręce spekulan- 
tów, którzy przez hurtowne zakuna w Waursz:- 
wie, stworzyliby dla siebie intratny monopoł 
wyzysku poszczególnych dzielnic kraju. 

Spodziewamy się, iż władze wojskowe spr? 


wszystkich odbiorców, są minimalne. Zysków nie We te w właściwy sposób zechcą ocenić | przez 
zalicza urząd rozdzielczy żadnech. Ten urząd zarządzenie licytacyjnej sprzedaży powyższycą 
rozdzielczy pozostaje zresztą pod kontrolą Ko- Zapasów wojskowych we Lwowie w możliwie 
mitielu aprowizacyjnego, wybranego przez pocz-| delajliczny, a nie hurtowny spos} i to we Lwo- 


towców samych, a konirola ta jest tax skrupu- 
latną, że zabiera aż za wiele czasu ze szkodą 
dia szybkiego oddania towarów odbiorcom. 

De tego Urzędu rozdzielczego nadeszła pe- 


wie, a nie w Warszawie, umożliwią tutejszej hr 
dności, a zwłaszcza zawodowym nandlowo= prze 
,mysłowym firmom mechanicznym zokupno tvel 
rekwizytów z wykluczeniem spekulaniow. 


wna, nie wystarczająca zresztą, ilość sukna e-l 


tniego tylko raz, a to przed dwoma — a nie 
(jak twierdzi autor inkryminowanego artykułu) 
przed dziewięciu miesiącami. Sukno to mierzył 
Komitet urzędników do tej przy, a urzędnicy, 
których zadaniem jest rozdzielenie tego sukna, 
nie mogli i nie chcieli wykluczyć tego komitetu 
od przemierzenia sukna, gdyż znając skłonność 
do rzucaniu kalumniami nawet po gazetach, 
nie chcieli się narażać na podejrzenia nieprawi- 
dłowej gospodarki, 

Skórę na podeszwy przysłało Ministerstwo 
Poczty również raz jeden i la skóra została już 
rozesłana i rozdzielona całkiem bez zarzutu z 
czyjejkolwiek strony. 

Wierzchnią skórę na buty przysłało Mir 
nisterstwo Poczty także tylko jeden rax i to przed 
dwoma zaledwie tygodniami, a przygotowania 
do jej rozdziału są w toku. 

Natomiast - nieprawda jest, by poczciarzom 


przydzielono kiedykolwiek jakieś dary amery-| 


kańskie. A skoro kich darów nikt nigdy nie 
dał, to nie mogly być one rozdrapane, i nie może 
się należeć wiccpruzesowi Maukarewiczowi za- 


| 


Amarykański projekt cdszkodor'ań 
s s . TE 
niemiec: ich. 

WASZYNGTON. 9. lutego. (E. E.) Senator 
Francis złożył w senacie projekt, dotyczący o% 
|szkodowań, które mają wyplacić Niemcy. Pro 
|jekt ten streszcza się w 3 następujących punk- 
tach: 

1) Zredukowanie sumy odszkodowań do 15 
miliardów ‘dolarów, wypłaconych  jednorazo- 
wo lub do 28 rat rocznych, w wysokości 1 mż 

iliarda dolarów każda. 
i 2) Niemcy uzyskają kredyt w wysokości 5 
miliardów dolarów w złocie jako odszkodowanie 
za kolonie niemieckie w Afryce wschodniej oris 
za kable lelegraficzne niemieckie, skonfiskow:- 
ne podczas wojny przez mocarstwa sprzymić- 
rzone. 

3) Stany Zjednoczone będą miały pierwsze 
stwo(i) w nabyciu kolonii i kabli niemieckich 
do suny 5 niiiardów dolirów. í 
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|7| OGŁOSZEMIA. |7| [7] w strzykiw anie preparatu Neo  Salvaršanu tylko o Doia 15. l. Il. l HANA il. ped pokedaiem 


południem, 
Pracownia ain Musztardę wą 


odbędzie 'się 


HA rr mea | na wagę Sprzedaje Skulszi Zamiemi lokal piękny, przestronny w śró.-|q W WOJSKOWYM OKRĘGOWYM 
JUNO SZA Sieny 31. 95—5 g mieściu składający się z 10 poroi |$ ZAKŁADZIE COSPUDARCZYM 
LISTOPADA 5, Pier rE. ówska da pa; z ubikacjami, nadający się na sę — sę Ha ib a przed- || 
s borstwa handlowego na taki sam lokal w Krake wie, 
poc gilea CAG IETWSZ * rowa farbiar. aoe z ak Bliższe informa:ye pod M, Lwów, przy ni. Janewskiej 5 


nia nowe i do przerabiania.lnią i pralnia chemiczna Ma- tychiniast” do Biura dzienników E. SCHERERA, Pas” i 


Wpisy na kurs kroju, który eyi Zauńczyk i Jana Ga asmana 

się rozpoczyna 22 b. m. zawrońskie,o, Lwów, Króla 4 ł 

krój się ręczy. Kroje do nre Ls eszczyńskiego 9. — przys | A 

bycia według ! „i i obre- stanek U rajd» -D iŁ-D Er KRUKI ZZNKZ W TORZRWRRSZKNKH | 

nego fasonu. Wpisy i przy -koło kościoła św. Elżbiety — 

mowanie siron od 9—3. C.=|arzy muje wszelką garderobę Łeszyty SZABLE, aet do 
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tylko w hustownym i delailicznym składzie . OLLU U, i 


p) 4 ptrzeba podręczną | 
Stol? rzy iem | nalPannę deioweti nki ką 
roboty meblowe. Stani = ów n auki krawieczyzny damskiej | 
ul. Gilera 14. Waienty Stel: przyjmę natychmiast. Lwów, 


zadko ra flektanci ch "htdsk 1 
| BRRRCIH GROSSROPF i sxa || Refle ANG ee kupno > ogg por oi 


twów, Pasaż Har smaną l. | zechcą Się zgłosić w kancelaryi wym enio- § 


EP OsARGIAIMIKIErA (la 


wyrobu beczek z twardego 
i niękkiego drzewa Płaca 
dobra a o wikt i m.eSzkamie 
fauryna %ę postara. 

Koszta podróży bę ą 
zwów . Wiery wysłać ala 
firmy |0 austduter I Spółka 
we Lwowie. 

da Ją do kuci ia ci Z 
Kewa! IA kich wozów A 
szukuje Browar ul. Kiepa. 
rowska 18. 98-3 
Józef Słotwiński| 
stroiciet for epianów, Lwów 
Wronowskich 15 kupuje, re 


moszyński. s Józeia 2, I p. _ |Ẹ nego Urzędu, gdzie po złożeniu. wadium 
Bednarzy! poszukuje Pa | w kwocic 30000 Miik. w pa- ; 
i K A ŚWIATOW Es J Z. 2 WW Z j pierach Polskiej Pożyczki Państwowej będą Q 


| mogli przystąpić do licytacji. 


Wojskowy Okręgowy Zakład Gosgadziczy | 
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Szpitala 
powszechnego ordynuje w chorobach skórnřch i wener. | B 
od 3—5-tej — kosmetyka lekarska. Jaaowska 26. 82-5 $ 


| RASA CHORYCH 
powiatu kołomyjskiego i perzeniżyńskiego 


W" JEOCOELOMCY I 
rozpisuje niniejszem 


KONKURS| 


na następujące posady ą 
buchaltera, kasyera, dwóeh po- 
mocników biurowych,inkasenta, 
kontrolora pracowni i kontro- 
lora chorych, wreszcie dwóch 

lekarzy. 

Kasyer, inkasert  «ontrolorzy mają złożyć 
kaicyę odpowiednią. Posidy zos! aną nadane na 
razie prowizorycznie, po trzech miesiącach wzglę- $ 
dnie po przeprowadzeniu norm służbowych przez 
Ministerstwo Opieki Społecznej nastąpi stabiliza- É 
cya. Wynagrodzene jest zastrzeżone umowie. ' 
i Do podania dołączyć nalezy odpisy poświad- 

czeń kwalitikacy,nych. 


Podania mają być wniesione do Zarządu Kasy 
najdalej do 20. lutego L. r. 


ZA ZARZĄD KASY CHORYCH: 
Dr. SCHORR 
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Od dziś i w dnie następne 
PPRRONNE Ran 


ś Labirynt Nowego Jonii 


p 
» 
a 
wielka amerykańska senzacya w 7 scryacn. 4 
Emocjonalny sono 
Serya IL. romans w 5:ciu wra ~ 


ję Eod ciągłą grozą.) Ą 


Awiaty Japoiki 


wiecznie trwające o stałym 
zapachu, Bukiety ślubne, za- 
ręczynowe,  kotylionowe na 


bale i zabawy poleca najtaniej A 
SKŁAD ŚWIEŻYCH CIĘTYCH | 


my BaCZE«3O| Tm | 

oraz SZTUCZNYCH KWIATÓW pw. 
Maszyny do szycia i rower 
JÓZEFA yoy ) U 


RAFALSKIEGO | lzy 52e reve močna w 


| 4  tanlo nabyć można u 
Lwów, ul. Piekarska 16. 


IZYDORE MPLTSTCCRA 


LWÓW, UL. ZAMARSTYNOWSKA 29. 


OZZES-UZETUTEWECH 


i (dolnych akwizytorów 


poszuk uje 


WIELKI wybór kwiatów do 
| 4 a kapeluszy i dekoracył. 

ZAMÓWIEMIA Z PROWINCYI USKU- 
TECZNIA SIĘ ODWROTNĄ POCZTĄ. 
ETL Faj 
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